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Przegląd polityczny.
O konferencjach , które zeszłego tygo­

dnia miały miejsce u kardynała Schwar- 
zenberga w Pradze donosi Vaterland, że 
Bię „prawdopodobnie14 zgodzono na współ 
ny list pasterski, mający się wydać w 
sprawach wyznaniowych. Pragski zaś or­
gan klerykalny Czech tak  pisze o tój spra­
wie : „O ile znamy stosunki czeskie to 
biskupi czescy bynajmniój nie myślą u- 
giąć karku pod jarzm o ustaw wyznanio­
wych. ale przeciwnie spodziewać się mo­
żna z ich strony silnego oporu, który rzą ­
dowi miłym nie będzie14.

W ydany świeżo dziennik praw państwa 
ogłasza ustawę z d. 18 maja podnoszącą 
urzędników katastralnych do rangi czyn­
nych urzędników państwa.

Komiczne to robi wrażenie z jaką skwa- 
pliwością dzienniki centralistyczne zapi­
sują wiadomość o wotum zaufania prze 
słanóm dzisiejszemu ministerstwu przez — 
jakąś gminę wiejską w Eisbach w Styrji! 
Z apraw dę, w obec ogólnój stagnacji eko­
nomicznej, w obec ogólnego nieukonten- 
towania z rządów centralistycznych, dużo 
znaczy taki „list zaufania44, podpisany kil­
kunastu krzyżykami chłopów styryjskich

Na kongresie brukselskim przyjdzie pod 
obrady w pierwszym rzędzie — jak  się 
dowiadują dzienniki berlińskie — sprawa 
obchodzenia się z jeńcami wojennymi. 
W  dalszym ciągu rozpraw traktowane bę­
dzie uregulowanie ściągania rekwizycji, 
jakotóż przeprowadzenie zasady, źe w za­
jętym  przez wojsko kraju nieprzyjacielskim 
wojsko to uznane być ma za władzę lę- 
galną.

Prawy środek izby wersalskiej wydał 
w tych dniach swój program , który jest 
dowodem , że porozumienie między oby­
dwoma środkami do skutku nie przyjdzie. 
Program  ten oświadcza się za ustawami 
Brogliego, a kwestję formy rządu odra­
cza on do końca siedmiolecia. Tak więc 
znika zupełnie nadzieja utworzenia więk­

szości republikańskiej, chyba, że się spra­
wdzi pogłoska, jakoby w łonie prawego 
środka zaszły jakieś nieporozumienia. 
Indep. Belge mianowicie donosi, że 50 
członków tegoż stronnictwa pod przewódz- 
twem d’Audiffret Pasquiers’a ma się przy­
łączyć do lewego środka. Czynią to oni 
raezój z nienawiści ku bonapartystorn, 
niżeli z sympatji dla republiki. W  takim 
razie prawy środek składałby się tylko 
ze stu deputowanych.

Parlament angielski rozpoczął na nowo 
posiedzenia.

Agitacje ultramontańskie w Wielkiój 
Brytanji przybierają coraz szersze rozmia 
ry, szczególniej w Irlandji. Jak  bowiem 
donosi N, f r .  Presse, miał papież dać ir­
landzkiemu kardynałowi zlecenie zwołania 
„koncilium kościoła irlandzkiego44, które­
go już od ćwierćwieku nie było.

Około św. Michała ma być w samym 
Londynie otwarty pierwszy rzymsko-ka 
tolicki uniwersytet. Papiezkie breve bło­
gosławi dziełu temu. Ma ono być odczy­
tane we wszystkich kościołach a przy 
tóm zrobioną ma być kollekta na rzecz 
uniwersytetu.

Korespondencje „Kraju“.
Kraków 8 czerwca. 

(z.) W nr. 118 Kraju korespondent „rs44 
uchylił tajemnicę rozporządzeniem mini­
sterstwa oświaty wydziałowi lekarskiemu 
w sprawie obsadzenia katedry kliniki le- 
karskićj w uniwersytecie krakowskim za 
leconą — nie moja w tóm wina — gdy to 
atoli się już stało, a sprawę powyższą 
uważam za krajową, a zatóm wszystkich 
obywateli zarówno obchodzącą, przeto 
kilka słów o niój powiedzieć zamierzam. 
Nasamprzód skonstatować należy, źe sam 
pan dr. Zuelzer zgłosił się do wydziału 
lekarskiego jako kandydat, nie zaś jak 
korespondent „rsu donosi, że wydział le­
karski pierwotnie powziął myśl przedsta­

wienia pana Zuelzera na rzeczoną katedrę; 
niemniój atoli Przegląd lekarski w nr. 23 
minął się z prawdą, donosząc źe p. Zu­
elzer był asystentem klinicznym profesora 
Frerichsa, jak niemniój źe jest docentem 
patalogji i terapji szczegółowej w Berli­
nie — gdyż p. Zuelzer nie był asystentem 
klinicznym nigdy, a jest docentem staty 
styki i chorób durowych (Dozent fur H y­
giene und fur typhose Krankheiten) — p. 
Zuelzer od 8 do 10 lat szczegółowo zaj­
muje się statystyką lekarską, ale klinicy­
stą nie jest, tóm mniój powagą nietylko 
pierwszorzędną, ale nawet nie jest powagą 
drugorzędną.

Do znakomitości klinicznych niemiec­
kich pierwszorzędnych zaliczają Frerichsa, 
Traubego, Duchka, Bam bergeraJLeberta, 
Wunderlicha, do drugorzędnych Moslera, 
Leydena, Liebermeistra, Jtirgensa, Ger­
harda, Landoi’g o , Ziemssena i innych,
i w tym poczcie nie wspominają o panu 
Zuelcerze 1

Stosunki wileńskie, które Przegląd le­
karski przytacza, nie są do naszych cza­
sów podobne, bo my w swoim czasie po­
trafiliśmy ściągnąć dr. Dietla do Krakowa 
wówczas, kiedy mniój było lekarzy idą 
cych za postępem jak  dzisiaj, a źe był 
ozdobą wydziału lekarskiego, któżby śmiał 
o tóm wątpić! był on już wówczas mę 
żem europejskiej sławy! Obecnie znajdu­
jemy się w daleko przyjaźniejszój sytuacji, 
bo mamy w kraju młodych i zdolnych 
lekarzy — w Krakowie samym mamy 
dwóch, których wskazuje opinja publiczna 
(która się rzadko myli); którykolwiek 
z nich obejmie tę katedrę, to niezawodnie 
zaszczytnie wywiąże się ze swego zadania.

Nasuwa się przeto mimowolnie zapyta­
nie, jeśli tak jest, dla czego dotychczas 
wydział krakowski lekarski nie powołał 
jednego z nich?

Odpowiedź na to bardzo jest łatwa — 
chceszli w Krakowie przyjść do czego, 
chceszli zrobić, jak to mówią, karjerę? 
to nie wolno ci być n a j p r z ó d  K rako­
wianinem, a p o w t ó r e  powinieneś był

na innym uniwersytecie pobierać nauki — 
eśli jesteś uczniem profesorów wydziału 
ekarskiego krakowskiego, niczego się nie 

spodziewaj — przepadłeś! (w innych w y­
działach naszego uniwersytetu dzieje się 
przeciwnie).

Nasi profesorowie nigdy o tóm nie my­
śleli , aby kształcić młodych ludzi na 
swych zastępców (po najdłuższym swóm 
życiu), nie zachęcali ani podsycali'zam iło­
wania do nauki, a nawet profesorowie 
przedmiotów praktycznych na konkuren­
cję swych uczniów niechętnie się patrzą.

Stosunek profesora do asystenta nie 
jes t i nigdy nie był tak przyjemnym, jak  
po uniwersytetach niemieckich mniejszych, 
tam profesor jest starszym przyjacielem 
i doradcą asystenta i uczniów swoich — 
tu nie wolno mu mieć zdania własnego — 
tam się nie wydarzyło, aby profesor swo­
jemu asystentowi doradzał, aby się za­
ciągnął na lekarza do m arynarki! Nasi 
profesorowie zastęp swój zasilać zamie­
rzają takiemi osobistościami, których nie 
zn a ją ; czy dobrze na tóm wyjdą — py­
tanie ?
^K toko lw iek  przypatrzył się z blizka na­
szym stosunkom wydziałowym przyzna, 
że rysowałem podług natury, bez naj­
mniejszej przesady — sine ira et studio.

Francja.
Przed kilku miesiącami deputowany 

należący do lewicy p. Cypryan Girerd 
wystąpił w zgromadzeniu narodowóm z 
propozycją, aby się z d. 31 maja 1874 r. 
skończyły ścigania sądowe osób obwi­
nionych o udział w powstaniu komuna- 
listowskióm, i aby począwszy od tego 
terminu nie rozwijano już żadnych do­
chodzeń.

Propozycję powyższą odesłano do ko­
misji parlamentarnój, w imieniu której na 
posiedzeniu zgromadzenia narodowego 
z 30 maja zabierał głos jój sprawozdaw­
ca deputowany prawicy p. Emil Carron.

Z villegiatury.
K ryzys redakcyjna —  dym isja redaktora —  ko­
nik zw ierzyniecki skrachowany —  wyprawa ka- 
walerji miejskiój na gęsi chłopskie —  praw a 
sejmowe i ochrona ptaków  —■ jed y n a  nadzieja 

ra tunku  w panu U zarskim.

„O! i ja  kiedyś byłem 44 — redaktorem, 
dziś — nie wiem czy w skutek krachu 
giełdowego czy politycznego, ale koniec 
końców. . . dziś zeszedłem na — fejleto- 
nistę. Z wyżyn polityki zstąpiłem aż tu., 
pod tę króskę! Jak  się to stało, sam za 
ledwie pojmuję, a cóż tu mówić o tobie, 
szanowna publiczności, która aczkolwiek 
czytasz pilnie codzienne gazety, jesteś 
ak tabaka w rogu i nic nie wiesz co się 

dzieje w gabinetach ministrów i w biu­
rach redakcyj. O zgiozo! tobą, szanowna 
publiczności frymarczą ministrowie i  re- 
daktorowie — a ty śpisz! Nad opinją 
t w o j ą  radzą bez ciebie; jeden drugie­
mu sprzedaje t w o j ą  opinję i targują 
się o nią jak o cielę na jarm arku — a 
ty  szanowna publiczności śpisz. Ale bądź 
spokojna, od chwili kiedym został eks- 
redaktorem , postanowiłem zrzucić togę 
obłudy i zapisać się do tego cechu, k tó ­
rego rzemiosłem jest. . . prawda — sło­
wem, postanowiłem zostać kronikarzem 
Może Bóg pozwoli w zawodzie kronikar­
skim odpokutować grzechy redaktorskie 
i pozwoli każdą blagę patetyczną p o- 
w y ź ó j  kreski zmazać jedną prawdą 
choćby cyniczną p o n i ż ó j  kreski.

A więc najprzód szanowna publiczno­
ści wiedz co się stało. Kiedym się zbu­
dził onegdaj z rana, doręczono mi „naj­
wyższe pismo odręczne44 tój treśc i: 

„Kochany redaktorze! Uwalniam cię na 
własną prośbę od obowiązków redaktor­
skich, które z takióm poświęceniem i za­
parciem się zdrowego rozumu pełniłeś 
przez lat pięć. Przenosząc cię na własną 
prośbę w zasłużony stan spoczynku, mia­
nuję cię dożywotnim członkiem izby 
n i ż s z e j  mojego K raju, pozwalając ci 
tam zabierać głos ile razy chcesz bez 
opłaty taksy.

Ludovicus Ius 
udzielny pan i właściciel Kraju. 

Przetarłem  oczy, przeczytałem dwa ra ­
zy najwyższe pismo odręczne — gorącom 
je do ust przycisnął i oto jestem w „iz­
bie niźszćj44 Kraju, a chcąc się Czómprę- 
dzój popisać zdolnościami mojemi na tóm 
polu, zabieram głos do maiden specche’u. 
Od czego tu zacząć? „Tam W isła pły­
nie, tu źródełko szumi —  w starych li­
pach wiatr szeleści. . .“ Nie — z tego 
nic nie będzie! Trzeba inaczój zacząć. 
„ K r a c h ! 44 — to dziś jedyna rzecz; to 
dziś jedyne lekarstwo na wszelkie amba­
rasy publicystyczne i kronikarskie. A wie­
cie wy jak  daleko krach ten sięgnął? 
W y wiecie, że Kraków skrachowany, wy 
wiecie, źe banki się skrachowały — źe 
griiuderów i adwokatów krach nie oszczę­
dził — ale wy pewnie nic o tóm nie 
wiecie, że krach sięgnął aź po za ro­
gatkę zwierzyniecką i że — horrihile di- 
ctu — konik zwierzyniecki w skutek k ra ­
chu został bez butów, a ponieważ sekcja

ekonomiczna nie wyasfaltowała jeszcze 
tak kompletnie K rakow a, aby ludzie w 
nim bez butów chodzili.. . a więc zbliża 
się okropna katastrofa — oktawa Bożego 
Ciała bez konika zwierzynieckiego! i

Tak jest, smutna to rzecz ale prawdzi- j 
wa — konik zwierzyniecki nie m a bu­
tów ; a w chwili kiedy ty szanowny czy­
telniku ten świeży numer Kraju  do ręki 
dostaniesz, w jednój z sal magistratual- 
nych zbiera się pod przewodnictwem 
szanownego naszego prezesa akademji 
nauk i umiejętności grono mężów po­
ważnych stanowiących sekcję szkolną i 
radzą nad tą ważną kw estją: czy spra­
wić buty konikowi zwierzynieckiemu czy 
nie ?

Zapewne jutro dzienniki krakowskie 
nie omieszkają podać wiadomość o u- 
chw ale, jaka ‘ w tym względzie w sekcji 
szkolnój zapadnie, ale pisząc to obawiam 
się, aby uchwała ta nie wypadła na nie­
korzyść butów konika zwierzynieckiego 
i nie zadała śmiertelnego ciosu temu, wie­
kową tradycją uświęconemu zwyczajowi. 
Przyczyny zaś obawy mój są następują­
ce. W prawdzie szanowny przewodniczą­
cy tój sekcji ma gorące przywiązanie do 
wszystkiego co stare i poważne, co nam 
przekazuje tradycja i h isturja, ale cóż 
z tego kiedy wiem niestety, źe w sekcji 
tój zasiada kilku bezwyznaniowców i 
ateuszów, którzy nie mają Boga w sercu, 
którzy na wszystko święte rozpasani i 
którzy gotowi odmówić butów — koni 
kowi zwierzynieckiemu.

Świętą prawdę powiedział onegdaj Czus 
że „samobójstwo jest produktem bezwy­

znaniowości44. Człowiek bowiem religijny 
może nawet zabić bliźniego, ale siebie 
samego nie zab ije; samobójcą może stać 
się tylko bezwyznaniowy. A jeżeli arty­
kuł wstępny Czasu nie udowodnił może 
dostatecznie tego twierdzenia, toć lepsze­
go na to dowodu nie trzeb a , jak ten fakt 
że jeszcze żaden samobójca nie wezwał 
do siebie przed samobójstwem księdza, 
nie wyspowiadał i nie opatrzył się śś. sa­
kramentami. A  przecież wiemy, że nawet 
najgorszy zbrodniarz i morderca zanim 
idzie na szubienicę przyjmuje pociechy 
reljgji. I  czyż tu może jeszcze być wąt­
pliwość kto wyźój stoi na skali ludzko­
ści i szlachetności, czy ten zatwardziały 
bezwyznaniowiec, który idzie w tamten 
świat bez przygotow ania, czy ten m order­
ca , który wprawdzie zabił bliźniego ale 
za to „gotuje się na śmierć44 tak jak każe 
religja — ? O! ci bezwyznaniowcy ! Kilku 
ich, notabene takich, którzy niestety! je ­
szcze nie popełnili samobójstwa, zasiada 
w tój sekcji szkolnój i ztąd słuszne oba­
wy moje o los butów konika zwierzyniec­
kiego. . . . . .

Ale odwróćmy się od tój smutnój i uje- 
mnój strony naszego zarządu miejskiego 
i cieszmy się raezój dodatniemi i jasnem i 
stronami rządów prezydenta Dietla. — 
O ! czemuż Kraków nie jest dziś Romą a 
prezydent Dietl Romulusem lub Tarkwi- 
njusem starym 1 Urbs nasza rosłaby w 
potęgę a szczęśliwe wyprawy wojenne po 
za obręb miasta w najdalsze okolice jego 
rozszerzałyby granięgjego aż het daleko 
aż pod samą W olę Jusp^Kską; bo że m a­
my ludzi z talentem,;y?^e^|iym  do takich
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Komisja oświadczyła się stanowczo prze­
ciwko propozycji. P. Carron w mowie 
swój między innemi powiedział, źe jesz­
cze w bieźf cym tygodniu prokurator od­
stąpił sądom wojennym dwóch komuna- 
listów obwinionych o ciężkie przestęp­
stwa. Dotychczas właśnie główni wino 
wajcy uszli zasłuźonój k a ry ; w mordo­
waniu zakładników (których liczba wy­
nosi 78), brało udział 1500 indywiduów, 
a tylko 96 osób stawało przed sądami 
wojennemi w zarzucie tój zbrodni. W o­
bec takiego położenia rzeczy, sprawo­
zdawca wyraził zdanie, że pogwałconoby 
sprawiedliwość, gdyby sądy nie rozwijały 
śledztwa przeciwko indywiduom , które 
policja wydaje w ich ręce.

Dalój ze sprawozdania p. Carrona do 
wiadujemy się, że sądy wojenne w tym 
olbrzymim procesie wytoczonym komu­
nie po dzień 16ty maja r. b. wydały 
49,781 rozmaitój natury decyzyj; że za­
padło 9,877 wyroków ocznych a 8825 
zaocznych. Komisja łaski po dzień 1 maja 
r. b. rozpatrzyła 5969 sp raw ; złagodziła 
72 wyroków śm ierci, w 1512 wyrokach 
pozmieniała kary, a 350 obwinionych ka­
zała na bezwarunkową wolność wypuścić.

W spominany wielokrotnie w ostatnich 
czasach ks. Risse, proboszcz jednój z pa- 
rafij położonych w okolicach Epernay, 
który um knął z Francji i był powołany 
przez starokatolików genewskich na u- 
rząd wikarego w Carouge, stawał w tych 
dniach przed sądem przysięgłych w Cbń- 
lons. Rząd francuzki zażądał od rządu 
szwajcarskiego wydania tego duchowne 
go jako obwinionego o spełnienie roz 
maitych szalbierstw i o pederastję. Staro- 
katolicy szwajcarscy upatrywali w tóm 
niegodną szykanę i powstawali bardzo 
na swój rz ą d , że się do żądania sądów 
francuzkich przychylił i wydał księdza 
Risse’a. Tymczasem pokazało się, źe nie 
była to bynajmniój szykana, bo obwi­
niony do wszystkiego się przyznał. Sąd 
przysięgłych uznał go winnym, skutkiem 
czego Risse skazany został na dziesięcio­
letnie więzienie.

Pobożne pielgrzymki już się na dobre 
zaczęły. Dnia 29-go maja opuściło Paryż 
700 pielgrzymów, którzy się udali do Char­
tres. Przed kilku dniami zgromadziło się
2,000 pielgrzymów w pewnój parafji po- 
łożonój w okolicach Rouen. Do Lourdes 
i Pary le Monial przybywają codziennie 
pielgrzymi. Na statku „Peróire“ przypły­
nęło z Ameryki i wylądowało w Hawrze 
tysiąc pielgrzymów, jadących przez P a­
ryż i Lourdes do Rzym u, gdzie złożą 
znaczne podarki pieniężne Ojcu Świętemu.

Na dowód że w ministerjum sprawiedli­
wości panuje obecnie duch klerykalny, 
można to przytoczyć, źe wychodzący w 
Lille dziennik Progres du Nord ma sobie

wytoczony p roces, o naigrawanie się z 
obrządkuf chrztu odbytego rzeczywiście 
w dość śmiesznych warunkch i wyrażanie 
się lekceważące o duchowieństwie. Ze skar­
gą wystąpiło dziesięciu jezuitów i jede­
nastu zakonników.

Jenerał P av ia , przewódca zamachu 
stanu dokonanego w Madrycie dnia 3go 
stycznia, przybył do Paryża i zaraz na­
zajutrz otrzymał posłuchanie u prezyden 
ta rzeczypospolitćj.

Włocliy.
Rzymski korespondent Grazety Kolońskiej 

pisze o parlamencie włoskim:
Że nasza izba deputowanych jest już 

na śmierć skazana, to żadnój nie ulega 
wątpliwości, lubo ministerjum dotychczas 
wyrazu „rozwiązanie“ starannie unikało. 
Bo też i śpieszyć się z tern wcale nie 
myśli; przedewszystkiem dla tego, żeby 
nie przepadły prawa finansowe uchwalone, 
które jeszcze przez senat przeprowadzić 
trzeba, gdzie żadnój nie napotkają oppo 
zycji; lecz senat bez obecności izby de­
putowanych obradowaćby nie mógł. Ale 
ma pan Minghetti inną, ważniejszą jeszcze 
poniekąd okoliczność na względzie, o któ- 
rój wspominaliśmy tu już poprzednio: 
mianowicie, że sprawa odrzuconego pro­
jektu do prawa o niestęplowanych doku­
mentach nie bardzo jest wdzięczna i przy­
datna, jako racja odwoływania się do na­
rodu i hasło przy nowych wyborach. T rze­
ba wynaleźć jak i inny pozór, coś popular­
niejszego , jeżeli idzie o t o , ażeby nowe 
wybory pewniejszą rządowi większość 
przyniosły. Zrozumiała to i opozycja; 
niektórzy jój członkowie zaczynają już 
miewać mowy, na effekt wyborczy obli­
czone. Plan ministerjum zdaje się być 
taki: ograniczyć wydatki do najkoniecz­
niejszych potrzeb, skoro izba deputowa­
nych tak  jest w uchwalaniu odpowiednich 
środków skąpą; a zatem nietylko zanie­
chać robót w przystaniach i innych pu­
blicznych przedsięwzięć, o ile kontrakta 
pozawierane nie zostały, ale i cały plan 
obwarowań krajow ych, w izbie deputo­
wanych przyjęty, i w senacie też prawie 
uchwalony, z najżywszóm wyrażeniem u- 
bolewania ad acta złożyć. Zwalenie za to 
winy na oppozyeją, i wyzwanie jej z tego 
tytułu przed szranki opinji — oto będzie 
zrozumiała i popularna sprawa do agito­
wania nowych wyborów. Wczorajsze po­
siedzenie senatu w skazuje, ze powyższy 
nasz domysł uzasadniony. Pierwszy mi­
nister zażądał zaraz na wstępie posiedze­
nia, ażeby senat ostateczną uchwałę swo 
ją  co do projektu obwarowań do nastę 
pnój sessji odłożyć zechciał. „Może wte­
dy — dodał p. Minghetti — dadzą się

odpowiednie fundusze zraleźć“. Ale wnios­
kowi temu oparł się zaraz i bardzo żywo 
referent wojskowój komisji senatu, gene­
ra ł M enabrea, a za nim dwaj inni sena­
torowie. Minister wojny nie był w senacie 
obecnym, i to także ma swoje znaczenie, 
Generał Ricotti lata całe nad projektem 
w mowie będącym pracował; targował 
się najzawzięciej z komissjami w izbie 
deputowanych i w senacie o każdy onego 
szczegół; więc rzecz naturalna, że gdyby 
wstąpienie prezesa gabinetu nie było u- 
mówionym tylko przeciw oppozycji ma 
newrem , to minister wojny powinienby 
się w skutek tego zaraz do dymissji 
podać.

Ale gdyby tymczasem ministerjum spo­
strzegło i oceniło, źe i powyższa kwestja 
nie jest dostatecznie wydatną i porusza­
jącą umysły, żeby za dobre przy wybo­
rach narzędzie posłużyć m ogła, to ma 
ono w zapasie jednę jeszcze sprawę, wiel­
ce obchodzącą środkowe i południowe 
prowincje państwa — skąd właśnie naj­
większy zastęp oppozycji pochodzi. Chce­
my tu mówić o układach w przedmiocie 
zakupu kolei rzym skich, południowych 
i sycylijskich. Według złożonego przez 
ministra skarbu projektu, stałby się rząd 
właścicielem tych trzech sieci kolejowych, 
które oddałby wszystkie w dzierżawę te 
raźniejszemu towarzystwu kolei południo 
wych na lat dwadzieścia. Towarzystwo 
obowiązuje się dopełnić owe sieci kilku 
potrzebnemi linijami i wznieść niektóre 
budowle w Neapolu i Ankonie, na co wszy 
stko potrebny kapitał 300 miljonów fran 
ków samo postara się znaleźć. Ten osta 
tni punkt szczególnie jest w projekcie 
ważny, i dla rządu w widoku nowych 
wyborów przydatny. Na zwrot kosztów 
tych robó t, obowiązuje się wzajem rząd, 
jako właściciel kolei, spłacać corocznie 
pewną sumę prowizji wraz z umorzeniem 
kapitału zawierającą. Może więc rozpisu 
jąc wybory ogłosić przed krajem-: oto 
miały się wielkie prowadzić roboty, ale 
trzeba będzie takowych zaniechać ponie 
waż reprezentacja krajowa odmawia rzą 
dowi środków finansowych, bez których 
wykonanie układu z kompanją kolei po­
łudniowych jest niemożliwe. To będzie w 
samój rzeczy argument bardzo dla wy 
borców zrozumiały i dostateczie świeca 
jący, w jakim  duchu wotować mają.

Turcja.
Od chwili wyjazdu księcia serskiego, 

piszą z Konstantynopola do Ind. Belge, 
zapanowała w tutejszych sferach urzędo­
wych zupełna cisza. Nowy minister spraw 
zagranicznych Arifi basza oddaje i przyj­
muje dyplomatyczne odwiedziny, i ob

znajmia się z bieżącemi sprawami swego 
wydziału. Wielki W ezyr zajęty jest p ra­
wie wyłącznie finansami: mianowicie tran- 
zakcją pożyczkową, nad którą biedzi się 
jeszcze w Paryżu Sadyk basza. Interes, 
jak  już donosiliśmy, jest w głównych 
■junktach ułożony; niektóre tylko szcze­
góły jeszcze załatwione być potrzebują. 
Jeden z nich dotyczy trwania obustron­
nych zobowiązań; drugi zaś sposobu emi­
sji pożyczki, k tórą ma wziąć na siebie 
nowo zakładający się bank celem zlikwi­
dowania długu bieżącego i oczyszczenia 
stanu skarbu. Lecz i w tóm przyjdzie do 
jorozumienia niezadługo, za jakie dni 
A lka. Sadyk basza obejmie pewno po 
powrocie wydział finansów, a teraźniejszy 
minister Jussuf bej ma zostać prezesem 
lomisji budżetowój stałój, czyli izby ob- 
rachunkowój, którój ustanowienie do no­
wego planu należy. Od ziszczenia tego 
ilanu, z wielką tu wyglądanego niecier­
pliwością, zależy niewątpliwie finansowa 
przyszłość Turcji, a zatóm i sam dalszy 
byt tego państwa.

Słyszeliśmy, źe po odjeździe już swoim 
pisał książę Milan do Sułtana z przepro­
szeniem, iż odważył się zajmować go oso- 
piście (na pożegnalnóm posłuchaniu) spra­
wą Małego Zwornika, i że się przez ?o 
mimo woli stał przyczyną zmiany m ini­
stra spraw zagranicznych. Czy to prawda, 
za to nie ręczymy; ale była rzeczywiście 
pogłoska, źe Raszyd basza miał księciu 
dawać zapewnienia co do owój sprawy 
wyraźniejsze, niźli wypadało, i źe książę 
potóm, żegnając Padyszacha, o tych n a ­
pomnieniach napomknął, i jak  gdyby po­
woływał się na nie, co miało być przy­
czyną dymisji Raszyda.

Klęska głodowa w niektórych okolicach 
Azji Mniejszój, zwłaszcza w prowincji Am 
gorskiój grasująca, wywołała przecie chwa 
lebną energję tak ze strony władz, jako- 
tóż i publiki. Komitety wsparcia pozawią- 
zywały się w stolicy i innych miastach, 
i bardzo są we wspomaganiu biednój lu ­
dności angorskiój czynne. Ale na tój do- 
znanój pomocy nie dosyć; trzeba jeszcze 
pomyśleć o zaopatrzeniu nieszczęsnego 
kraju w ziarno na zasiew i w inwentarz 
roboczy, gdyż jedno i drugie spożyte zo­
stało lub zm arniało ; bez tego zaopatrze­
nia ponowny i okrutniejszy pomór nieba­
wem nastąpi. Owe pyszne stada sławnych 
na świat cały angorskich kóz w najwię- 
kszój części już nie istnieją, i lat długich 
trzeba będzie, zanim rozmnożyć się na 
nowo będą mogły. Sąsiednia prowincja 
konijska także, lubo me w tak okrutnym 
stopniu, dotkniętą została; miarę jednak 
tamecznój klęski głodowój można ztąd 
powziąć, że gdy podatek od owiec w tój 
prowincji przyniósł w roku przeszłym
12,624,000 piastrów, w tym roku nie spo-

wypraw zdolnych — świeżym na to do­
wodem jest płacz i rozpacz;, jakie przed 
kilku dniami rozlegały się w okolicy K ra­
kowa za błoniami miejskiemi we wsi Zwie­
rzyńcu. Tam do wójta przybył nagle po 
słaniec od p. prezydenta Dietla z wypo­
wiedzeniem wojny i wezwaniem przygo­
towania się — na śmierć lub niewolę. Za­
nim jeszcze wójt zwierzyniecki zdołał za­
wezwać augurów, aby z lotu ptaków wy- 
wróżyli wypadek wojny, aż tu już zjawia 
się konny legjonarjuBZ z kohorty naczel­
nika Eminousa i w zapale wojennym pę­
dząc przed siebie i tratując pasące się 
stada gęsi chłopów zwierzynieckich ogła­
sza, że senatus populusque cracoviensis pa­
stwiska te na swoją wyłączną własność 
zabiera i nadal na nich paść chłopom 
zwierzynieckim nie pozwala. H a! gdyby 
to były czasy dawnego Rzymu do jakiójź 
potęgi i wielkości doszedłby Kraków. Za 
czyn tak bohaterski postawionoby posąg 
prezydentowi i danoby mu zaszczytny 
przydomek : pater patriae , naczelnikowi 
zaś Eminousowi pozwolonoby wjechac do 
miasta w trjumfie i przed wóz trjumfalny 
zaprzęgnąć kilkanaście par gęsi — nota 
bene z ty c h , które nie zostały potrato- 
wane. Sława zaś i rozgłos o waleczności 
nowych Rzymian rozeszłyby się po świę­
cie a w sali radnej jak  ongi na Kapitolu 
zawieszonoby jako spolia opinia — potra- 
towane gęsi Zwierzyńcan. N iestety! dziś 
nie mogą się wyrabiać wielkie charaktery 
wojenne — przeklęty ten parlamentaryzm, 
przeklęte te reprezentacje! Zobaczycie 
panowie —  zaraz na najbliższóm posie­
dzeniu rady wstanie jakiś zegarmistrz, 
stolarz, aptekarz, słowem jakiś plebejusz

niepojmujący co to jest sława wojenna i 
zainterpeluje prezydenta: ażali mu niel 
wiadomo, że konny łegjonarjusz z k o h o rj  
ty Eminousa potratował bezprawnie gęsi 
Zwierzyńcan? ażali p. prezydent nie my­
śli wynagrodzić szkody wyrządzone Zwie- 
rzyńcanom i ażali na ten wypadek zahi- 
potekował już wszelkie pretensje na ru ­
chomościach i nieruchomościach naczelni­
ka Em inousa?

To okropna rzecz z temi praw am i! 
Nie można nawet myśleć o porządnem 
rządzeniu miastem, dopóki tych „praw“ 
się nie zmieni, ani prezydent bowiem nie 
może iść za popędem szlachetnych swych 
uczuć, ale ciągle na te jakieś prawa i 
statuta oglądać się musi, ani ferwor wo­
jenny Eminousa nie może dokonać ża­
dnych bohaterskich czynów , bo zaraz 
jakiś niepowołany interpelant podnosi 
hałas „na radzie pełnój“ o jakieś „bez 
prawia i gwałty“. To strach! oni by chcie 
li, aby naczelnik pilnował tylko ognia, 
zamiatania i skrapiania ulic — najmniej­
szej wyprawy wojennój za rogatki miasta 
robić mu nie pozwalają, choćby to nie 
mało przyczyniło Bię z czasem do pod­
niesienia powagi miasta Krakowa za gra­
nicą, a mianowicie na Grzegórzkach, K ro­
wodrzy, Czarnój wsi, Zwierzyńcu, a na­
wet i P odgórzu!

Dla tego tóż co do mnie, jestem nie­
przyjacielem wszelkich praw i ustaw, bo 
lubię poezję i rom antyczność, t e ' z a ś  
nie mogą istnieć swobodnie obok praw 
i statutów !

Jeźelibym się jednak godził kiedyś z 
konieczności na jakieś prawa i ustawy, 
to chyba na s e j m o w e .  Te bowiem, a

szczególnie sejmu galicyjskiego prawa i 
ustawy nikogo w świecie nie żenują. Świeży 
na to tymi dniami miałem dowód. W ia­
domo, jakie piękne prawa i ustawy u- 
chwalił sejm galicyjski w celu ochrony 
pożytecznego ptactwa. Prawa te jednak 
nie psują niewinnych zabawek chłopców 
wiejskich wybierania gniazd wróbli, po­
krzywek i. t. p. ptactw a; owszem nasza 
dziatwa wiejska dziś jak  i dawniój sprząta 
z gniazdek młode wróble, pokrzywki itp. 
ptaszki i lukullusowe z nich urządza so 
bie uczty. Ale nie tylko dziatwa wiejska, 
i starzy gospodarze w tym duchu postę­
pują nie wiele dbając o prawa sejmowe, 
których nawet nie znają. Niedawno prze­
chodzę przed jedną zagrodą wiejską a 
gospodarz zajęty jest właśnie przybijaniem 
żywcem do drzewa przed chałupą — nie- 
doperza. Ukrzyżowanie takie żywcem nie- 
doperza ma bowiem być najlepszą ochroną 
domu przed nieszczęściem. „Macież wy 
sumienie, zagaduję go, tak męczyć nie­
winne zwierzątko“ ? „A prosę pana, a 
gacek ma sum ienie, kiedy się wkręca 
do włosów, że człowiek umrzeć m usi?“ 
odparł mi gospodarz. „Ależ to bajka , 
człowieku, czyźcie wy już widzieli kie­
dyś gacka w czyjchś włosach ?“ „Cóż z 
tego, żem nie widział, alem o tóm sły ­
szał", odrzekł gospodarz, wbijając osta­
tni gwóźdź w skrzydełko piszczącego z 
bólu niedoperza.

Mój Boże! pomyślałem sobie, coby tu 
jednak robić, gdyby chciec aby jakieś 
prawo sejmowe nie zostało czczą literą 
i aby rzeczywiście wykonanem zostało ? 
czyżby na to nie było żadnój rady ?

Długom nad tóm myślał, nareszcie na­

sunęła mi się taka uwaga. Są przecież 
pewne przepisy i rozporządzenia, które 
z największą ścisłością i aż zbyt wielką 
pedantyeznością bywają wykonywane 
przez dotyczące „organa". Weźmy n. p. 
wszelkie sprawy podatkowe, stemplowe, 
naleźytościowe fiskalne. Już to p. Uzarski 
nikomu nie przepuści, choć się nawet nie 
należy, to czasem pośle egzekucję woj­
skową. Żeby to tak p. Uzarskiego zrobić 
jeneralnym komisarzem dla ochrony wró­
bli i nietoperzy — ręczę, żeby ani jedne­
go nie pozwolił utrapić, zarekwirowałby 
pomoc wojskową, obsadziłby wszystkie 
gniazda żołnierzami, nawet i takie, w któ­
rych już ani jaj ani ptaków nie ma i 
czuwałby nad ścisłóm wykonywaniem 
praw i ustaw. Byłaby z tego podwójna 
korzyść — najprzód prawa sejmowe m ia­
łyby większy walor, a następnie co w a­
żniejsza — uganiając się za wróblami i 
nietoperzami, dałby trochę odetchnąć re 
stancjonarjuszom podatkowym,^ których 
„wysoki skarb państwa" gorzój jeszcze 
m altretuje, jak  ów gospodarz biednego 
nietoperza, bo ich tóż, nic nie pytając, 
żywcem na pal przybija choć okropnie 
piszczą.

Ale cóż ja  robię? zacząłem od konika 
zwierzynieckiego i wsiadłem znowu na 
prawa sejmowe i p. Uzarskiego, słowem 
na wysoką politykę — co to za nałóg 
szkaradny! ta politykom anja! — trzeba 
więc skończyć, a dla łepszćj pamięci aby 
na przyszłość! już nigdy się nie zapomi­
nać, trzeba się podpisać całym tytułem 
nowym — o ! jakżeż on słodko b rzm i: 

Eksredaktor.



K RA J z wtorku 9 zerwca n
dziewa się skarb  więcćj zebrać nad 
5,877,000, a zatóm mniój niż połowę.

a 2 5 ’3°/o w r. 1872). a  trzecie G alicja (9 %  *§bi obowiązany wysłać otrzym ane za ich po- 
w r. 1871 i 1872). W  r. 1872  przypadało na

Kronika pataem a i m m aitośoi.
Kraków i 8 czerw c:;.

BziŚ rano przybył tu  ze Lwowa pociągiem 
pospiesznym , k tóry  się jednakże o dwie godzi­
ny spóźnił, kom enderujący jen e ra ł hr. N eiperg, 
i udał się natychm iast na błonie miejskie, gdzie 
go oczekiwała już od godz. 6  rano cała załoga 
K rakow a i przynależnych warowni. W ieczorem  
ma on powrócić do Lwowa.W muzeum techniczno -przem ysłowem
we w torek dnia 9 czerw ca, o godzinie 12 1
w południe, odbędzie się 17-ty  publiczny w y­
k ład  prof. dr. Straszew skiego z „Psychologji."

Znaczna część mieszkańców K rakowa zro­
b iła  wczoraj w ycieczkę do W ieliczki, ’.‘gdzie 
zarząd  salin urządził oświetlenie kopalń.

Antoni Czabański 9-letn i syn wyrobnika 
i  J a n  Ach 10-letn i syn strażn ika rogatkowego, 
kąpali się w sobotę po godz. 6  wieczorem na 
„K rajew skiem u na K azim ierzu, a w padłszy 
W głębinę utonęli. T rup  jednego  z nich znale­
ziony został o godz. 1 0  wieczorem pod mostem 
kolei żelaznćj przez rybaków, którym przy­
p łyną ł do sieci; drugiego znaleziono wczoraj 
rano. W zyw am y przy tś j sposobności magi­
s tra t, ażeby dokładnie oznaczył miejsca bez­
pieczne do kąpania się d la  obojga p łc i, tak  na 
Zwierzyńcu, jak  też na  K azim ierzu , zanim 
W isła  jeszcze więcćj pochłonie ofiar. W  ogóle 
dziwi się każdy do K rakowa przybyły , ze mia­
sto z taką  wielką rzeką sp ław ną, jak  W isła, 
nie posiada źadnćj pływ alni, mianowicie zaś, 
że w ładze wojskowe nie postarają  się dla tu- 
te jszśj licznćj załogi o porządną pływ alnię; 
w Łobzowie istniejąca je s t zanadto m ała i zbyt 
odległa. Stojący tu  załogą bataljon  inżynierji, 
mógłby ze swoich wielkich zasobów drzewa 
budulcowego i desek praw ie bez kosztów  zbu­
dować pływalnię, któraby za op łatą  i d la nie­
wojskowych o tw artą była . T akie pływalnie 
egzystują np. we Lwowie i w wielu innych 
miejscach i wielkie przynoszą dochody. Zwra 
camy zatem  uwagę na tę  sprawę tu tejszćj ko 
mendy.

Pewien obywatel z Sanockiego, który 
p rzyby ł w tych dniach do K rakow a dla zała 
tw ienia interesów  praw dopodobnie gospodar­
czych, i w ciągu swego tu  pobytu  raz pod mo 
stem  kolejowym trochę sobie odpoczyw ał, spot 
kał się tam  przypadkiem  z przysto jną panną 
k tóra go odprow adziła do trak tjern i a potem 
do łazienek. Z tąd  zabraw szy mu kaftanik  w 
którym  znajdow ało się 133 zła. zniknęła. A jen­
tow i podgórskićj policji p. Merklowi, udało się 
ją  jednak  wyszukać i odebrać jeszcze częśc 
p ieniędzy. Nazywa się ona M arjanna K napi 
kowa i by ła  już raz za podobne przyw łaszczę 
nie sądownie karaną.

LwO W Ska rada miejska uchw aliła na  osta

każdego mieszkańca przedlitawskiej połowy mo 
narchji w przecięciu 32 2 ct. na  porto listowe 
a 2 2 - 9  ct. na  porto za frachty  i przesyłki pie-;. 
niężne i wartościowe. W  Galicji przypadała  na ■ 
jednego m ieszkańca najniższa kw ota , bo tylko 
1 0  ct. na porto listowe a 8  ct. na porto za 
przesyłki. Co do pierwszej pozycji Galicja stoi 
na równi z Bukow iną, co do drugiej niżej od 
niej a wyżśj od Dalmacji, bo tam  przypadały 
tylko 4  ct. na jednego mieszkańca za porto od 
przesyłek pieniężnych i wartościowych. Zwy­
czajne w ydatki na ruch pocztowy wynosiły 
1870  r. 8 .9 2 5 ,0 0 0  złr. , 1871 r. 9. 338 ,270  
złr. a  1872  r. 10 .8 6 2 ,8 5 0  złr. Porów nując wy­
datki z dochodami okazuje s i ę , że pierwsze 
przew yższają drugie t. j .  że rezu lta t obrotu wy­
p ad ł ujemnie w pięciu prow incjach: Galicji, 
Salcburgu, K rainie, Bukowinie i Dalmacji. Ga-
licyja w ykazała najw iększą kwotę niedoboru t . j .  
146 640. Czysty dochód z ruchu pocztowego 
w ynosił w r. 1872 złr. 2 .1 1 6 ,5 6 0  złr. t. j . 
1 6 '3 %  dochodu ogólnego.

Na drugiem zebraniu „tow arzystw a pale­
nia zw łok“ w Berlinie mającego na celu sze­
rzyć propagandę za pośrednictw em  odczytów 

i :  dr. Bagiński, który przedstaw ił 
kwestję z punk tu  je j wpływu na zdrowie p u ­
bliczne, i dr. B ernstein, który traktow ał ją  ze 
stanowiska uczuciowego. Zadaniem prelekcji 
dra  Bagińskiego było wykazać, że skutkiem  
rozkładu trupów  pogrzebanych w ziemi trujące 
cząstki dostają się do studni i powietrze na­
pełn ia  się szkodliwemi mazmjatami. P relegent 
B ąd zi, że najlepsżym  środkiem przeciw  temu 
: 3s t palenie ciał, którem u tow arzyszyć powinna 
ścisła obdukcja lekarska i urzędowe sprawdzę 
nie przyczyn śmierci w każdym  oddzielnym 
w ypadku, aby w ten sposób uniknąć niebe 
zpieczeństwa spalenia osób znajdujących się 
w Jletargu i wykryć w y stęp ek , jeź li takowy 
m iał miejsce. Dr. Bagiński zauw ażył przytćm , 
że o śmierci wtedy jedynie  z pewnością prze­
konać się można, gdy już  następuje rozkład 
ciała. D rugi mówca dr. B ernstein odwoływał 
się do historji starożytnej, i porównawszy da­
wny zwyczaj grzebania z teraźniejszym , dowo­
dził , że ten  ostatn i je s t mnićj stosow nym , 
mniej uroczystym  i mniej estetycznym . W resz­
cie prelegent w yraził nadzieję, ze w naszem 
stuleciu, a szczególnićj w oświeconym kraju  
niemieckim konieczność reformy będzie naj- 
niezawodniej wkrótce uznaną powszechnie i 
wprowadzoną w wykonanie. Obu tym odczytom 
które odbyły się w sali stowarzyszenia rze­
mieślników, przysłuchiw ała się licznie zgrom a­
dzona publiczność sk ładająca się przeważnie 
z płci pięknej. _ ,

„Odes. Wiestnik- podaje ciekawy i byc
może jedyny  p rzykład  w yboru kobiety na 
członka zarządu tow arzystw a kredytowego, 

i- Stało się to na ogólnśm zebraniu tow arzystw a 
' wzajemnego kredytu  w Symferopolu, którego

_ . • •  • 1___  r i i - m i a .

średnictwem depesze według adresu. I  rzecz 
d z iw n a : gołąb pocztowy, chociażby naw et po­
dróż jego trw ać m usiała do pięciu dni, nie za 
trzym uje się nigdy dla jedzen ia , przeciwnie, 

'd la  tego żeby zaspokoić pragnienie zatrzym uje 
się on nad brzegiem rzeki lub strum ienia sto ­
sunkowo dość długo.

T ea tr .  — Ju tro  po raz drugi odegrany bę­
dzie dram at Feuille ta  p. t. „Sfikns“ . W czo­
rajsze jego pierwsze przedstaw ienie odbyło się 
ż wielkiem powodzeniem.

Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia
6  i 7  czerwca pogoda; term om etr dnia 6  do­
szedł do 22.0  od 8 .8 , zaś dnia 7 do 22 .9  od 
9.2 B . B arom etr z małym bardzo ruchem ; ra­
no o 6  dnia 8  stan jego by ł 3 3 0 .4 0 , term om e­
tru  11.2  R. W ia tr południowo-zachodni.

H O T E L  VICTO RIA. Przyjechali: hr. Nei 
perg feldm arszałek , K rynicki pułk. ad ju tan t 
feldm arsz., ze Lwowa; B erthold  H erzm ann ob. 
z Pesztu; Em ilja T ułow ska ob. z K ielc; H enr. 
R ychter fabr. z K oźla; H erm ann Tem ler fabr., 
Marjan Kulczycki ob., z W ołyn ia ; Andrzćj 
Rzepiszewski ob. z żoną z K ongresów ki; E r­
nest A rm strong art. z Berlina; T eodor Chęcin

znacznego popytu wcale nie w ystarczający; to

z Podlasia; W łodz. Kwaśniewski

Z i u a v z i u c g u  |  ------------   a  “ “ -  •

też zapasy tego placu szybko się p rzerzedzają 
i w przeszłym  tygodniu wynosiły tylko 8 4 ,000  
hekt. pszenicy. Niemnićj i mąkę w całym kraju 
notow ano wyżśj. Belgja, gdzie na rachunek 
F rancji większe niż kiedykolw iek zakupna ro­
bią, dążność zwyżkową w idocznie objawia. 
W  H oliaudji pszenica nieco spokojniej, lecz 
za to żyto tern lepszy znajduje popyt. P ro- 
wincje nadreńskie, chwilowe zaopatrzone, nieco 
słabsze okazują usposobienie. Południow e 
Niemcy, A ustrja i W ęgry przy  dosyć eżywio- 
nym ruchu ceny po części notują wyzsze. 
Środkowe i północne Niemcy, pomimo chwiej- 
ności usposobienia, ceny dotąd u trzym ały  stałe.

Na ostatn iśj giełdzie naszej notowano za 
1000  kilogr. (2460  fn t. poi.) pszenicy na ten  
miesiąc 90 talarów , tyleż ży ta  na ten miesiąc 
63 3/ 4 ta l., na  czerwiec-lipiec 6 2 %  tal., na 
lipiec-sierpień 59 Yj  ta l., na wrzesień paździer­
nik 57 tal.

Na targu naszym, choć w końcu słabsze za­
panow ało usposob ien ie , ceny jednak  stale 
u trzym ane zostały.

Notowano 100  kilogramów (246 fnt. poi.): 
pszenicę białą  8  7/ 42 — X0^'-Ł ®Vi2 ®Vs!

ski z ż o n ą ------
ob. z L itw y; Eufrozyna Zaborowska ob. z cór­
ką z W ilna; Ant. T reuher z żoną i córką z W i­
tebska; Stan. F rohlich ob. z Odessy.

  i i m i  i m i i i i i  i H i r m —

Wiadomości urzędowe.
Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety

Bwowskići z dnia 5 czerwca:
L ic y t a c je .  R ealność pod 1. 256  w Żmi­

grodzie. Cena wywołania 650 zła. —  Realność 
pod nr. k. 54 w W am pierzow ie. Cena wywo­
łan ia  943 zła. —  Realność pod nr. k. 142  w 
B rzesku. Cena wywołania 600 zła. Realność 
pod 1. 73 w Isajach. Cena wywołania 200  zła.

K o n k u r s a .  PoBada kom isarza straży skar- 
bowćj we Lwowie. — Cztery posady oficjałów 
pocztowych, względnie siedem posad asysten­
tów pocztowych i trzy  posady listonoszów. 
Posady nauczycieli prży następujących szko­
łach ludowych we Lwowie: a) w szkole imie­
nia E lżbiety, b) u św. M arcina, c) u św. Anny, 
d) u św. A ntoniego, e) u św. Marji M agdaleny

żyto 6 %  — 7 1/ , ;  jęczmień 6 Y3— 7 1/ 3; owies

6 V4
5 7/ i2 -

tiaspsdarstwo, przemysł i handel.

Komisja rady państw a  dla kontro li dtu- 
gów państw a ogłasza co następuję:

Z końcem maja 1874  roku było w obiegu na 
zasadzie ustaw  z dnia 24 grudnia 1 8 6 7 r. (Dz, 
u. p. nr. 3  z r. 1868) i z dnia 1 lipea 1868 "
(D. u. p. nr. 84):

A. W edług rejestrów  prow adzonych w uprz 
austrjackim  banku narodowym, a obecnie spraw 
dzonych:

U działowych przekazów  hipotecznych a mia 
nowicie:

a) m onetą konw encyjną 1 2 ,650  z ł., czyli 
walutą austrjacką 13 ,282  50

b) wal. au. 9 4 ,1 8 5 ,6 5 0

6 % ;  g r o c h o d  6V« —  6 7/i2  i wy k ? od
- 5 11/ 12; łu b in  ż ó łty  4 3/ 4 —  5 1 / 3 . n ie '

b iesk i 4 1 / 3  —  4 2 / 3 ; rz ep  7 ‘/ i  —  8 ;  rzep ik  od 
75/l2 _ 7 H / t 2 ; ko n iczy n ę  (za 50 kilogr.) c ze rw o ­
n ą  1 0 — 1 4 Y2 , b ia łą  11 — 19 ta l.

* O kow ita  s ta le , za  1 0 0  litrów  (1 0 0  k w art po i.) 
1 0 0 %  T ra lle sa  w m iejscu , n a  te n  m iesiąc i az 
do lip ca  2 4 % ,  n a  lip ie c  s ie rp ień  2 4 “ % ,  n a  
s ie rp ień -w rzesień  2 4 Y 2 tak

B an k n o ty  auB trjackie po  9 0 5/ s tak- za  1 5 0 z ła .,  
b a n k n o ty  ro s.-p o lsk ie  po 9 2  ls / 4g ta.1. za  1 0 0  rsr.

B ank rolniczo-przemysłowy Kwilecki, Potocki 
i  S p .— F ilja  wrocławska.

Ostatnie wiadomości.
Z wiadomości w yłącznie austrjack ich  

nie ma na razie żadnćj do zanotow ania, 
jrócz że w W iedniu  pewien niepokój o- 
judza przym ierze rum uńsko-serbskie. — 
D zienniki urzędow e starają  się w praw dzie 
w szelkie obawy pod tym  względem roz­
wiać, prócz frazesów jed n ak  i życzeń 
nie posiadają ku  tem u żadnych innych 
argum entów . _

Porozum ienie obydwóch środków , o 
któróm  mówimy w przeglądzie, rzeczy ­
wiście, zdaje się, na zawsze się rozchw ia­
ło. Z a przykładem  bowiem prawego środ­
ka poszedł i lewy i postaw ił program  
żądający albo proklam acji rzeczypospo- 
litej, albo rozw iązania zgrom adzenia na­
rodowego. D o program u tego przystąpiło 
110 członków  lewego środka.

W obec tak ich  program ów  stronnictw , 
l . . . .  „  •xsvl’n n n n r *  rzQmi(-r7ftłv. nifilTOQO-

Razem  zła. . • 9 4 ,1 9 8 ,9 3 2  50
B . W ydanych z zam knięcia 

przez obie komisje kontroli no t 
państw a a mianowicie:

1 reńskowych 7 4 ,5 5 1 ,5 5 5  
5-reńskowych 11 2 ,2 6 0 ,2 8 0  

50-reńskowych 1 3 0 ,9 8 8 ,6 5 0  
Razem zła. 3 1 7 ,8 0 0 ,4 8 5  —

! k tóre  się połączyć zam ierzały, niepodo­
bne je s t połączenie.

Z pow odu ostatnich tych zajść w izbie 
w ersalskićj przypom ina legity m istyczny 
Figaro następujący bardzo trafny cztero- 
wiersz z r. 1792:

D ans cette assem blee ou l ’on fauche 
E t le  bon sens et le bon droit,
L e cóte droit est toujours gauche, 

i E t le  gauche n ’est jam ais droit.
! K arliści koncentru ją  się w Nawarze, 
ścigani przez Conchę.

j Jeden  z francuzkich  parowców, k tóry  
z Bilbao w ypłynął nie uczyniwszy za-

dzy nauczycieli miejskich azkoi ludow y y J  _ w  braQ i ra ez nich jednom yślnie obecna
tułem  dodatku  kwotę 2500 jzła ,, a to każdem u • ^  w charakterze członka towarzy-
dyrygującem u nauczycielow i po 50 z ła .  na I dQwody
uczycielowi 1 nauczycielce po 40 «*»■. P° ‘ „  oźytecz„ 6j działalności. P rzed tśm  jesz 
cnikowi po 30 zła. Zasługa w uzys J I ziematwo wybrało ją  na opiekunkę przy
zapom ogi przynależy się M d° * ’ t ujk u dla dzieci; urządziła ogródekfreblow skiitp. 
wemu tow. pedag., głow nie zas dr. Radzisze wileński niegdyś słynny i wzięty,
, t i , „ u .  Zarazem oświadczy! p d en  ™ 1  ” ‘S S ’, .  Ł l n S  j . J , l k .  b u k
sta, ze z dniem 1 w rześnia r. b reorgam z j ^  otchłani upom nien ia . Oto co czyta-
szkół z pewnością w życie wejdzie. U B u sHm Mirze: „P isza do nas z W ilna,

W edług  niedawno B-nkcjonowanśj J  d#;ebierca tamecznego tea tru , który  na
sejmowej, pobierać b ęd ą  n a u c z y c ie ^  I ,  ^  zaatlgaiow ał by ł artystów z tea tru
w Styrj. co najmniej po_ 800  700 600  ^  P eterabu,.gU) okazał się bankrutem ,

‘ W  G racu pobierać będą, po 900  zła 8nem śmierci, a artyści nie otrzy-

wspomnienie pośm iertne1*. A utor znany z goi I g p atrie, ile czasu p o trze-1 To tez  pod tym względem, z j |^u r s a  _  W iedeń 8  czerwca godz. 2 .2 0 , —
liwości i zamiłowania, z jak iem is.ę  oddaje kon- C Z W J B C I B > P p% estlzen ; między mi, ogólne panuje zadowolenie 1 tbwe 2 l 8 ._ ._ L o n d y n
serwacji zabytków  i pam iątek narodowyc , na I ^  Paryżem ? Od 10 do 11 minut, myślnych zbiorow coraz się s J , 105 .75 . — D u k a t— .— . —  L om bardy
kreślił w tćj swojćj pracy '  I tę  pociąg nadzw yczajny (e.tra-zug) szemi, choć do celu jeszcze ń ^  z ^ d ^  0 ~ . -  L osy z 1864  r. 131 .50 . - A k c j e
graficzny zasłużonego archeologa hr. tyszK ie 1 o-odzinv a wprawny I tymczasem nie jedna  przeciw u /
wicza. W  obec braku u nas prac 8Pe^ cM  ^T o cy p ed y sta  w ciągu trzech kwadransów. Z nam ^  S w  ^T ku" A kcje k o le i ' K arola Ludw ika 2 4 9 .2 5 .
na  który  au tor słusznie u ty sk u je , praca ta  ™  w , u widać) ie  dzienniki do- górą 1 on je s t powodem, ze żadne. kolei lwów. c z e r ń .  1 3 9 . - . - A k c j e  kolei półn
św iadcząca o dokładnej znajomości f eły zasadę ang ielską: czas, to pie lacja w  tranzakcjach  zbozowych p w a , h o d n i ś j  1 0 4 .—  Akcje banku  związków.
tu  na wszelkie zasługuje uznanie Podnieść na koż fo n e m u  nie mogą skarżyć się go udziału me bierze. P o tr y ^  g 2&_ _  0 blig. indem n. gal. 80 .50 . -  Akcjo
leży , że dołączonym  je s t po rtre t z po o iż .  ̂ wzgledem. Czasem gołębie po jednak  dotyc są wie ie, y ć ; b k w ied. dla obrotu 80. — .— A kcje anglo
podpisu  hr. T . wykonany z wielką precyzją n p 1 u bieniUj daja europejskich placach bard* sta łe  m ży y 1 2 9 .2 5 . - A k c je  kolei rząd . 3 1 8 . - .  -
w drzew orytni Tyg. * *  w W arszaw ie. Bro S)b>cnym przy icb wyprawianiu w ido -|ceny  i żadnej stanowczej m e dopuście zmzki.

K.  jest n a  sk ład z ie  w „K sięg arn i P ol 1 osoDom ouecny - - - • • 1 1 —

W  o g ó le  z ła .  . 4 1 1 , 9 9 9 , 4 1 7  5 0  „   --------  - j r - o - £ . - -
i W rocław  6 czerw ca.- Z początkiem ubie- dość prawnym  form alnościom , został przez
I } t anrlnia iuż kompletne zapanowało lato; rząd  hiszpański zatrzym any.

zasiewy wpływ wywarł jaknajkorzystniejszy. zy, z jak im  jed n ak  skutkiem  -  me w,a-
To też pod tym względem, z małemi wyjątka- domo

szura p
uy i żadnej stanowczej me - - -

 ,  „ - -  . . w  Ansiii eheć do kupna wprawdzie by ła  j K olei siedmiogrodz.
:iśj‘ . .  Lwowie.    “ ob heod low , w eiśj o i j . i o . , . ,  . o -  ' > «  ™  _ T e . „ w „
0 ruchu pocztowym W  ostatnich latach

ucz

0 ruchu pocztowym W  ostatm en lax ac n i—    , , . “ • kia tk i że I pomimo to sprzedający do żadnych ustępstw
podaje W ie J r  Ztg. ciekawe szczegóły. Ogól- są s z c z ę ś ^ ’ z a  nakłonić się nie dali i ceny z przeszłego tygo
ny dochód z zakładów  pocztow ych we w szyst-1 w radości swćj ,Zre3^  dnia praw ie bez zmiany utrzym ane zostały.
kfeh królestw ach i krajach reprezentow anych czynają o p ^ a c  w p o ^  I Bo J  i dowóz bardzo by ł mierny a przyt.em
w radzie państw a w ynosił 1870 r. 1 0 .6 5 8 ,4 7 0  dniejsze, jakie  tylko ie popyt, mianowicie do F rancji, zdaw ał się wiew radzie pa ^  ^  ^  & i 8 7 2  kiedykolwiek wymarzyć. W tedy, aby je  P j y  . ^  rozm iary. Z Francji

go!' ° świeiśj d0D0M? 8Wyżce

Z Francji znów 
śpiehrze krajoweCza Sie go- o an ic ic j j  , , ,  .

n o w i ł y  opłaty  portowe za nsiy  1 p i/ .e o y ^ . machnaw»zv d w a ‘razy bowiem piaw ie ju ż  całkiem są w ypróżnione
ogólnćj sumy dochodu przypada najwyższy pro- łąb  poważny który  s;e / a potrzeby konsum pcji tylko w zagranicznych

gie miejsce zajm ują Czechy (24 » / 0 w 1. xo r  „ , r

K olei Rudolfa
156 .50 . — Tram w ay 115 . — .— Banku budowy 
d g 2 5 , —  Akcje kolei wschodniej 4 9 . — . —  
Akcje banku anglo-węg. 32 .25 . — Akcje k oh i  
zjedn. 99 .75 . — Losy tureckie 51 — . — Losy 
premj. węg. 77. —  .—  A kcje kolei bogumińskió; 
138 .50  — Akcje kolei ces. E lżbiety  200 . — . — 
Akcje kolei półn . zachodn. 176 — . Akcje 
frauco-hungaria 6 2 .— . —  Ogólny bank austr.
46 .50 . Usposobienie g ie łd y : mdłe.

W ydaw ca i redak to r odpow iedzialny: 
Stanisław  Gralichowski.



4 KRAJ z w to rku  9 czerwca

GALICYJSKI ZAKŁAD KREDYTOWY ZIEMSKI
■w Krafcowie

w yda je

LISTY ZASTAWNE
5 y2%  na srebro, losowane w 36 lat.
6%  na walutę austryjacką losowane w 36 lat.
6%  » » » w 18 lat.

oraz 7%  Listy dłużne losowane w 20 lat.
Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów, gdyż:

1. Oprócz pu p ila rn e g o  zabezpieczenia hipotecznego stw ierdzonego na każdym  L iś c ie  Zastaw nym  
podpisem  c. k . K om isa rza  rządowego, są nadto zagw arantow ane c a łko w itym  ka p ita łe m  zak ład o ­

w ym  T ow arzystw a , k tó re  w  m yś l §. 5 sw ych S ta tu tów , op róezgpożyczek|na  bezpieczeństw ie rze- 
czowem opartych , n ie  może p row adz ić  żadnych in n y c h  in te resów  ba nkow ych  k re dy tow ych  lu b  
g ie łdow ych .

2. Sum a zn a jd u jących  się w  ob iegu L is tó w  Zastaw nych n ie  może przew yższać w ie rzy te lnośc i h ipo ­

tecznych Z a k ła d u , a n i też dz ies ięćkro tn ie  wziętego rzeczyw iśc ie  wpłaconego k a p ita łu  za k ła d o ­

wego T o w arzys tw a  (obecnie wynoszącego *,000.000 z łr. w. a.) §. 76.
3. K u p o n y  p ła tn e  w  w a luc ie  dn ia  1 m a ja  i  1 lis topada

n  r  w  srebrze dn ia  2 styczn ia  i  1 lip c a  każdego ro ku , w yp ła ca ją  się bez Żadnych
Strąceń ty tu łe m  po d a tku  lu b  in n y m  ja k im k o lw ie k .

4. N akon iec  na zasadzie ustaw y z d n ia  2 lip c a  1868 N r. 93 dz. p r. p. Listy Zastawne mogą Służyć 
do lokacyi funduszów sierocińskich, instytutowych i depozytowych, również jako kaucye w sto­
sunkach kontraktowych I służbowych.

L is ty  zastawne i  D łu żn e  G a licy jsk ieg o  Z a k ła d u  K redytow ego Ziem skiego są do nabyc ia  po 
ku rs ie  d z ie n n y m :

w K r a k o w i e :  w  G a lic y js k im  Z a k ładz ie  K re d y to w ym  Z iem sk im , 

w  B a n ku  G a lic y js k im  d la  H a n d lu  i  P rzem ys łu , 

we X i w o w i e ;  w  f i l j i  c. k . up rz . Z a k ła d u  kredytow ego  d la  H a n d lu  i  P rzem ys łu , 

w  T a r n o w i e :  w  P i l j i  G a licy jsk ieg o  Z a k ła d u  K red y tow ego  Z iem skiego, 
w  V\7"a r a z a w l e :  w  B a n ku  H and low ym ,

w  " W l e d u l u :  w  L o m b a rd - und E scom pte-B ank, K artn e r-S trasse  10, 
w  B e r l i n i e :  w  N orddeutsche G rund c re d it B a n k . 4879(1-?)

Zapad łe  K u p o n y  w yp ła ca ją  się także  we w szystk ich  pow yżó j w ym ien ionych  ins ty tu c jach .

N

1.

lin ie jszem  poda jem y do p u b lic zn e j w iadom ości, 
ja k o  zastępstwo c z y li a jenc je  „T o w a rzys tw a  

K o tw ic y u der „A n k e ru

dla okręgu tarnowskiego

ii
w Tarnowie

z dniem  29 m a ja  b. r. p o w ie rzy liśm y , upow ażnia­
ją c  pana B ia ło ru sk ie g o  do zaw ie ran ia  ugód w  ce­
lu  zabezpieczenia życ ia  i  re n t i  p rzy jm o w a n ia  ta k  
zadatków  na  takow e, ja k o  też do po b ie ra n ia  p rzy ­
padających p re m ji,  w k ła d e k  i  kw ito w a n ia  z ta k o ­
w ych w naszem, w zg lędn ie  Tow arzys tw a  im ien iu .

L w ó w  30 m a ja  1874 r.

Jenera lna  a jen c ja

„Kotwicy" (der Anker)
dla

G a lic ji i  Szląska. 5058(1-1)

W sprawie kolei wschodnio-węgierskiej.

Odezwa.
N a dzień 30 czerwca b. r .  zw ołanem  je s t do 

Pesztu zw ycza jne  walne zebran ie  akeyonaryuszów  
k o le i w schodnio-w ęgiersk ie j.

S tósownie do u ch w a ły  na  Zgrom adzen iu  k ra ­
kow sk ich  akeyonaryuszów  w  ro k u  przeszłym  za­
pa d łe j, podp isany ko m ite t w  po rozum ien iu  z ko ­
m ite tem  lw o w sk im  po s ta n o w ił w ysłać do Pesztu 
ty le  delegatów , aby w szystk ie  akcye , k tó rych  w ła ­
ścic ie le p raw a  swoje opiece ko m ite tu  p o w ie rzy li, 
na  Zgrom adzen iu  w ainem  b y ły  zastąpione.

W  tem  ce lu  podpisany k o m ite t w zyw a wszyst­
k ic h  pp. akeyonaryuszów , k tó rz y  w k ła d k i po 50 k r. 
w . a. od a k c ji u  W go Tadeusza Taras iew icza z ło ­
ż y li,  aby akcye swoje w raz  z ku p onam i i  ta lonem  
n a jd a le j do dnia 15 czerwca b. r. w  kasie m ie j 
sk ie j M a g is tra tu  k ra kow sk iego  z ło ży li.

Po u p ły w ie  powyższego te rm in u  akcye  w  kasie 
m ie jsk ie j p rzy jm ow ane  n ie  będą.

P rzy tem  uprasza ko m ite t ty ch  P. T . ake yonaryu ­
szów, k tó rz y  na w łasno koszta  do Pesztu na w a l­
ne zgrom adzenie je ch a ć  p o s ta n o w ili, ab y  trw a ją c  
w  postanow ien iu  sw o jem , w  ja k  na jw iększe j l ic z ­
b ie  na dzień 30 czerwca b. r. z na leżytą  le g ity - 
macyą do Pesztu p rz y b y li, zaw iadom iw szy poprze­
dn io  o tern podpisany kom ite t, a lbow iem  ty lk o  na ­
tenczas spodziewać się m ożem y b ło g ich  sku tków  
naszych us iłow ań , je ż e li po krzyw dzen i akcyona- 
ryusze zapew nia sobie na w alnem  zebran iu  w ię ­
kszość przec iw  k lic e  banków  i  ra dy  zaw iśdow czej.

Od komitetu akcjonarjuszów kolei wscho­
dnio-węgierskiej.

ków dn iu  G czerwca 1874.

TARTAK
w  ru chu  do lip ca  o * 0  piłach z e y rku la rką  do 
prow adzen ia  s iłą  p a ry  lu b  w ody z w szystk iem i 

p rzyrządam i je s t do na byc ia  w Wiśniowej poczta 

Strzyżów na gościńcu R zeszów -Krosno. B liższych  

w iadom ości u d z ie li na m ie jscu  kas je r p. Dyszyński.
5027(1-4)

Od la t  czterech is tn ie ją cy

zakład kumysowy
w Krakowie

w yra b ia  na  żądanie św ięży k u m ys , le k  skuteczny 

w  chorobach p łu c  i  żo łądka , n iedokrew ności, b łę ­

d n icy  i  td . —  Cena m a łe j b u te lk i 30 k r., dużej 50 k r .

A d re s : U lic a  Jag ie llońska  N r. 204.
5041(1-3)

*

± b b td b i±  
C. k. uprzyw. gal. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
wydaje we Lw ow ie i przez filje

w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu od dnia 15 lutego 1874 r.

ASYGNACYE KASOWE
4Va procentowe płatne w 8 dni po wypowiedzeniu
5 procentowe płatne w 14 dni po wypowiedzeniu 
5V2 procentowe płatne w 30 dni po wypowiedzeniu
6 procentowe płatne w 60 dni po wypowiedzeniu 
6y2 procentowe płatne w 90 dni po wypowiedzeniu. 
Wszystkie Asygnaty Kasowe przed 15 lutego 1874 w  obieg

puszczone będą oprocentowane o V2°/0 niżej —  a m ianowicie:
procentowe od 23 lutego b. r. tylko po 4y2%
procentowe od I marca b. r. tylko po 5%
procentowe od 15 marca b. r. tylko po 5y 2%
procentowe od 15 kwietnia b. r. tylko po 6°/0
procentowe od 15 maja b r. tylko po 6y2% .

z zachowaniem dotychczasowych term inów wypowiedzenia.

Lwów, 14 lutego 1874.
4823 (-?) Dyrekcya.

ODEZWA

międzynarodowej wystawy powszechnej Amigo.
T y lk o  za 5 złotych a. W. -sprzedaje się nagrodą zaszczycony 

galanteryjny Bazar wystawy powszechnej.

Tenże sk łada się z 10 n iże j w ym ien ionych  n a  w yst. nagrodą zaszczyconych p rzedm io tów , a to:

c
‘ TT* CD

TC — O O
w -o
£  gCDO.
?  3

^  o

i  p ię kn a  damska skórzana ręczna torebka z op raw a m o za jkow a ; 
l  jedwabny wachlarz balowy „Victoria", n a jn o w s z y /w s z e lk ie j b a rw y ;
1 wszelkie potrzeby do szycia w  p o krow cu  z z ło ta  ta lm i dz iw n ie  p ię k n y m ;
1 prześ liczna cukierniczka zam ykana, n a jp ię kn ie jszą  rzeźb ia rska  robota  ozdo­

b ion a ;
l  genewski zegarek z złota talmi z łańcuszkiem, dobrze idący, z 2-le tn iem  

poręczen iem ;
a album na jp iękn ie jsze , na fo togra fie , z opraw ą brązow a, lu b  z chińskiego 

s re b ra ;
1 dzwonek stołowy z płow ego z ło ta  nowego, z jasnóm  z ło tem  w yrzyn a n ie m ;
1 w szystk ie  potrzeby do pisania, szczególnie stosowne na  p o d a rk i;
1 s łyn n y  ja p o ń s k i schowek na cygara z g ra  w ie lu  b a rw ;
1 12 pa ten tow anych powietrznych cygarniczek (na jnow szych) k tó re  n a jg o r­

szemu cygaru , u d z ie la ją  na jm ilszego zapachu cygara hawańskiego. °  r

Wszystkie te tu wymienione 10 przedmiotów wystaw, kosztują tylko 5 zł. a. w.
___________ Te  same p rzedm io ty  l epszśj ro b o ty  dostanie także  za 10, 15 do 20 z ł.

P rócz tego dostanie tam że ty lk o  za 6 z ł. a. w . 3 c h ro n y : 1 w ie lk i,  p ię k n y  je d w a b n y  
chroń  od słońca, potem  1 n iep rzem aka lny  ch roń  od deszczu i  nakon iec  1 w iosenny chroń  za 
ba jeczną cenę ty lk o  6 z ł. a. w.

K u p ić  m ożna je d y n ie  ty lk o  w

Amiga’ międzynarodowej wystawie powszechnej
(A m igo ’s In te rn a tio n a le -W e lta u s te llu n g )

Wiedeń, Prateratraaae 3NTr. 8.
L is to w n e  po lecen ia  w yko n u je  się zaraz za w yp ła ta  w  u rzedzie  pocztow ym  lu b  za p rz y ­

słaną naprzód go tów kę. Ł 4971(3-12)

K xx. r s papi er  ó w

5053(1- 6)
Dr. F. Wilkosz

przew odn iczący kom ite tu .

KRAKOW, 8 czerwca.

óX  O b liga c je  indem n. g a lic y js k ie . .  
L is ty  zastawne g a lic y js k ie  . . . .
L is ty  zastawne g a lic y js k ie ..........
L is ty  zastawne po lsk ie  s e r ja l . .  

I %  L is ty  zastawne po lsk ie  se rja  I I .  
ć X  L is ty  zastawne po lsk ie  nowe . .
1X  L is ty  l ik w id a c y jn e  p o łs k ie ..........
fi %  L is ty  zastawne banku  h ip . ga l. 
fi %  L is ty  zastawne ba nku  w łośc iań . 
ia l ic .  zak ład u  k re d y t, z iem skiego: 

5 V ,X  L is ty  zast. 36 -le tn ie  srebrem . 
6 X  L is ty  zast. 36 -le tn ie  b a n kn o t.. 
6 X  u „  1 - le tn ie  „

A kc je  k o le i w a rszaw sko-w iedeńsk ić j. 
„  „  ga lie . K a ro la -L u d w ik a  . .
„  „  lw ow sko-cze rn .-jask ić j . .
„  ba nku  d la  lian . i przem . 80 zła. 

Galie, banku hipotecz. . „  200 „
Bosy k ra ko w sk ie  na 20 zła.  ..............

„  p rem jow e w ę g ie rs k ie ...................
,, 3 %  tu re ck ie  400 fra nków  . . . .
,, m ias ta  S ta n is ła w o w a ...................

Srebro nowe a u s tr ja c k ie .......................
K ub le  pap ie row e ro s s y js k ie ................
T a la ry  p ru s k ie ......................................
D u k a t o b rą czko w y ...................................
2 0 - fra n k ó w k a ..............................

W I E D E Ń ,  6 czerwca.
Renta austrjaeka  5°/0 ................

•i »  w srebrze 5°/„ . .  . .

p łacą  (żądają
Z ła G. Z ła c.

80 — 80 50
73 25 75 76
83 — 84 75
92 25 94 _
91 — 93 —

91 25 93 _
76 75 78 25
85 50 87 60
93

:

91
—

93 50
246 — 250 50
137 50 141 60

z _ 21
—

75 — 78 _
49 25 53 25
— — 17 _

105 — 107 _
153 75 155 25
164 50 166 50

5 28 5 39
8 90 9 03

69 50 69 60
72 70 74 90

L o s y :
Z ro k u  1839 ca łe  za 100 z ła ...........

„  1839 %  » 100 „
4°/o rząd. z r.1854 na 250 „  ..........
5°/0 „  „  I8 6 0  całe „  500 z ła .
5 %  „  „  1860 l/s „  100 „
Rządowe „  1864 za 100 z ła ..........
K red y tow e  1860 r . . . . .  „  100 z ł. m .k  
K ra k o w s k ie ........................„  20 zła.

Akcje bankowe i kolejowe:

A D g lo -a u s tr ja c k ie  za
B ode n-C re d it au s trjac . . „  
F ranco  a u s tr ja ck ie  . . . .  „  

„  w ęg ie rsk ie  . . . .  „
N a tiona l b a n k .......................
U n io n b a n k .......................... za
A rcyks ię c ia  A lb ie e h ta  200
D n ie s trz a n s k a   200
E p e r ie s -T a m o w   200
F e rd in a n d  N o rd b a lin  1000 
Gal. K a r l L u d w ig  . . .  210 
Kaschau O d e rb e rg ...  200 
L w o w . Czerń. Ja ssy .. 200
R u d o łfb a h n ...................  200
S taatsbahn (500 f r . ) . .  200 

„  U  e m is j i . .  200 
S ildbahn (L o m b a rd .) . 800 
W ęg. ga l. X. L u p k ... 200 

„  N ordostba lin  . . .  200 
„  Ostbahn (500 fr .)  200

120 zła. 
80 „  
80 „  
80 „

200 zła. 
z ła .  _

z ł. m . k. 
z ła .s r . . 
z ł. m .k .

n s r . . . 
z ł. m. k . ,

„  s r . . .

p łacą (żądają
Z ła c. |Z ła c.

260 ___ 270 —

220 — 230 —

98 50 99 — -

109 — 109 60
U 1 75 112 25
131 75 132 25
126 — 127 _

19 50 20 50

129 75 130 _

31 _ 31 50
61 50 62 50

988 — 990 —

97 50 98 —

115 75 116 25
526 — 528 —

2073 2083
248 75 249 25
137 50 138 —

139 — 140 —

156 50 157 —

318 50 319 50
140 — 140 50
133 50 138 50
105 — 105 50
104 50 105 —

49 50| 50 —

pi en l ędz  y.

Listy zastawne:
A llg . oest. B d . K r . lo s . . .  z ła .s r .. 

„  « 33 la t  los . . .  w . . ,
„  „  gm . 4 0 .......... „

G alie . B a n ku  H y p  < $ %  w . a . . .
„  B anku  W łość. . .  „  „  . .

N a tio n a łb a n k ................. 5 ^  m . k . . .
» rt ................. b %  w . a. . .

Obllgl pierwszeństwa:
A rcyks . A lb re c h ta   100 w . a. . .
D n ie s trza ń sk io   5 j f  „
Gal. K a r. L u d ................. 5 X  „  „  .

» u - em............................................... .

» 1871 I I I ..................... 5 *  „  .........
Lw ów .-C zern .-Jassy :

n  1 1 8 6 5 .............. 5 s r w. a.
" n i 8 6 7 .............  5 X ,  , ,
■ 1111868 ................. W  n  t  „

„  "  IV 1 8 7 2    „  „  „
W ęg.-gahc. L u p k o w . . „  „  „

n  N o rd o s tb h ... 300 b %  „  „  v

„  O s tb a h n   300 b %  „

W  drukarni „K ra ju " (Zwierzyniec Nr. 24.) pod zaraądem~St7 Graiiehowskiego.

WARSZAWA, 6 czerwca. 
L is ty  zastawne s e r ji 1 . . .

-  h n 2 .  4_V . .  -
kupon  u b ie g ły .............. .

„  n o w e ........................ 5 X  . . .
kup on  u b ie g ły ................

„  lik w id a c y jn e  . . . .  4 %  . . .  
kupon  u b ie g ły ..............

p łacą  | żądaj
Z ła . c. (Z ła .

95 — 
83 50

86 75 
94 75

76 25 
32 

107 
103 
102 50

76 25 
87 50 
78 75
76
77 — 
69 50 
63 80

R rs. k. 
93 60 
92 75
—  57 
92 — 
78 20 
77 80
—  81

95
84

£7
95
95

ą
c.

50

75

103 25

75

26

50

20

Rsr.
93
93

92
78
78

k.
90
05

30
50
10


